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WIADOMOŚCI KRAJOWF. 

KRaków.— O śmierci f ldmarszałka Dybicz 
różne b egaig pogłoski i rozmaicie o nićy 
Publiczne pisma donoszą. Dziennik powsze- 
chny twierdzi, że d. 11 b. m. feldmarszałek 
we 2 godziny po odbytćy rewii w obec przy- 
byłego z Petersburga jenerała Orłowa rozstał 
się nagle z tym światem w Pułtasku w do- 
mu Swiafłowskiego w rynku, i Że jenerał 
Toll obia? temczasowe dowództwo. 
zaś Polski donosi, że odebrano Świeżo list z 


Kuryer 


Płockiego, zapewniający iż Dybicz niezawo- 
dnie sam sę otruł w Kleszowie, że po Śmiere 
ci powieszono aptekarza w Pułtusku, że za- 
szło nieporozumienie pomiędzy jenerałami 0 
kommentę: pierwszeństwa żądał jen. Orłow 
Świeżo dla przeglądu armii 2 Petersburga 
przysłany, Pahlen szy i Toll: Pogodnł ich 
Xigże Michał, który właśnie przybywszy do 
słównóy kwatery dowództwo obigł. Dybirz 
Przed śmiercią napisał testament, w którymi 


Prosił abv ciało jego przesłano Polakom, i 
+5: ci pochowali je w Warszawie ma cmon- 
uru es avgelickiw. Sam Czas tylko wykry- 
1 rzctelną prawdę. 


Z Z ZZA OOO ZZYNOOROOWOACZY 


Warszawa 15 CzEńwca. 

Izky Połączene. — Z powodu nić 'zebrd- 
nia się prawnego kompletu w izbie pocelskićy 
oraz nagłości przedmiotów pod rozwagę sey- 
mu przychodzących, obie izby, w myśl u- 
chwały seymowóy z dnia 26 Iutego r. b. o= 
br:dowały dnia wczorayszego w połączeniu. 

Przy otworzeniu posiedzenia, minister przy= 
chodów i skarbu, senator Kasztelan Dembo- 
wski, oznayimisigc izbom , iż zadosyć czyniąc 
rozkazom Rządu, przy'gł ster rhinisterstwą 
skarbowego, przedstawił im stan skarbu na- 
szego, i wykazywał iak dalece tenże iest wy- 
cieńczonym i wymagaigcym nayrychleyszego! 
zapomożenia, 

W niesiony był następńie pod rozwagę izb 
proiekt do ; 1wa stanowiącego: ity Kwity z 
dostawy koni z każdych stu dyrnów dla woy- 
ska uskuiecznionćy ż mocy postanowienig 
Dyktatora z dnia 28 grudnia r.z., mie w po- 
datkach od 1go czerwca r. b., isk powołana 
postanowienie mieć chce, lecz dopiero w poe 
datkach roku przyszłego 1832, przyymowae 
nemi były, 
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Proiekt ten, iednozgadnie bez dyskassyi 
przyjęty został. 

Przedłożony nakoniec był izbom proiekt do 
prawa w osnowie następuiącey : 

Izby Senatorska i Poselska. — Na wniosek 
Rządu Narodowego i po wysłuchaniu kom- 
missyy seymowych, zważywszy: iż dalsze po- 
stawienie sę w możności zastąpienia kosztów 
pa utrzymanie dotąd powiększonćy i ieszcze 
powiększyć się maiacćy siły zbroynćy naro» 
dowćy, wymaga, aby dochody skarbu publi- 
cznego stosuakowo do wzrastaigcych i nieu- 
chronnych potrzeb, bezzwłocznie pomnożone 
zostały; po wysłuchaniu zdań, uchwałiły i 
uchwalaia co następuie: 

Art. 1. Na potrzeby kraiu uchwala się na 
raz ieden pobór podatku nadzwyczaynego. 

Art. 2. W podatku nadzwyczaynym do kass 
publicznych, wniesionym bydź ma: a) Ofia- 
ry duchownćy i z dóbr donataryuszów po- 
Pruskich 50/100 i 40/100, jedna czwarta 
część roczney należności. — b) Ofiary ducho- 
waćy 20,100 i 10/100, ofiary z dóbr ziem- 
skich 24/100, ofiary z dóbr donataryuszów 
6/100 i 10/100; ofiary z nowych użytków i 
dobrowolnćy. — c) Łanowego, — d) Kanonu 
z młynów i wiatraków, połowa rocznćy na- 
leżuości. — e) Podymuego dawnego z miasta 
stołecznego Warszawy i miast wszelkiego rzę- 
du. — f) Podyianego podwyższonego z tyche 
Że miast, całoroczna należność. 

Art. 3. Deierżawcy dóbr i dochodów niżéy 
wytnienionych , złożą do kass publicznych 
tytułem polatku nadzwyczaynego: a) Z dzier- 
£iw dóbr ziemskich prywatnych , tudzież dobr 
narodowych, koronnych, goroiczych i sup- 
prymowantch, po 5 od 100 od rocznćy sume 
mm; dzierźawnćy brutto wziętóy. — b) Z, dziere 
Żaw dochodw koasam»cyynych, tabs: znych, 
myta drogowego i Inostowego, po pięć pro- 
ceat ud siun rocznich kontr:k ami zawae 
powanych., Deierżawcy dobr i do nodow po- 
wyócty.a, me ngia meli prawa żądania od 


stron, z któremi kontrakty zawarte zostały, 
Żadnego z tego tytułu wynagrodzenia, 

Art. 4. Na powiększenie przychodu skare 
bowego , opłata cła obowtazuiaca taryffa je- 
neralną ustanowiona, o 10 od 100 podwyż: 
szoną i w tćy stopie de końca roku 1831 po” 
bierana bydź ma. 

Art. 5. Podatek nadzwyczayny artykułami 
2 i 3 postanowiony, wniesiony bydź ma do 
kass obwodowych w dwóch ratach, których 
pobór w cigzu miesiąca Lipca i października r. b. 
pod rygorem exekucyi administracyynćy, u- 
skutecznionym bydź wimien; podwyższona 
zaś o 10 od sta opłata cła, pobieraną będzie 
iacznie z opłatą cła zwyczajnego. 

Art. 6. Oprócz podatku nadzwyczaynego; 
kontrybuenci podatkow stałych wniosą do 
skarbu publicznego w sposobie antycypacyi 
półroczną naleźność z tego Źródła za rok 
1632, a to obok opłaty bieżących podatków, 
i w tych samych terminech, iakie do poda* 
tku nadzwyczaynege w diugićm połroczu bie- 
Żącego roku są wyznaczone. 

Art. 7. Wykonanie ninieyszćy uchwały po- 
leca się Rządowi Narodowemu. 

Potrzebę gwałtowną skarbu, a zarazem 0* 
becnego proiektu, msprawiedliwiał referea- 
darz stanu Leski, a poseł Wężyk, w imieniu 
kominissyi skarbowóy, wskazał niektóre zmia* 
ny w redakcy: przez tęz koram.ssyą uchwalone. 

Deputowany M/limontuwicz nadmieoiwszy; 
Że w finansowuści dwa razy dwa, nie zawsze 
czynią cztery, ! Że niepodobna iest żądać od 
kontrybuentow więcćy nad to, co dać są w 
stanie, dowodził, że taka włuśnie iest pode 
stawa wniesionego prolekiu.  Oceniaiąc cię- 
Żars, iakie właśc ciele gruntowi obecnie Iuż 
ponosić są obowiązani, wykazywał szanowny 
reprezentant, że takowe, licząc w to puda* 
tki zwyczayne i składki nadznyczoj ne na ró- 
żoe pized mois, wynoszą wé L-U od sta, A 
zatem prźzia sią saw4ż iuirate, | Że z tego 


powoda ciź własciCiels u.c sa w sianie pY” 
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mieść tego nowego ciężaru. Toż satio stò- 
sewał i do mieszkańców miast szczególnie 
mnieyszych, a nawet i co do Warszawy o- 
Świadczył: Że Świetny stan tego miasta zna- 
cznie teraz się odmienił, i że gdy wielka 
część doinów nie jest wynaięta, a pomieszka- 
nia wszędzie pospadały, żądanie opłat nad 
zniarę i możność skłoniłoby zapewne zna- 
czną część włościcieli domów do ustąpienia 
adininistracyi tych domów skarbowi. 

Senator kasztelan Solżyk, radził podwyż- 
6zyć procent opłaty przez dżierzawców uiścić 
się tnaigcy, dowodząc że dzierżawcy naymnićy 
we wszystkich czasach woiennych do cięża- 
rów publicznych się przykłudali, 

Deputowany /Jabloński twierdził, że podo- 
bnie iak dzierżawcy, pociggnęci bydźby po- 
winni do opłaty zastawnicy. 

Poseł Niemojowski wnosił: iżby na przypa- 
dek doyścia do skutku zamierzonćy za gra- 
nicą pożyczki, wykonanie artykułu 6go pro- 
iektu wstrzymanćm było, 

Deputowany Krysiński uważał, że w pro» 
iekcie pomieszane są źrodła dochodów stał: ch 
2 niestałemi, które rozdzielić należy. 'Twier- 
dził, że podwyższenie opłat taryfa celną ozna: 
czonych, przez artykuł 4ty projektu zamie- 
rzone, powiększy iedynie defraudacye celne 
a nie przychody skarbowe; radził nakoniec, 
iżby dla korzystania z różoych uwag i prze- 
robienia wniesionego proiektu, tenże odesłany 
został do Kominissyi. 

Poseł Świdziński przeciwny był wniesione- 
mu proiektowi, wychodząc z zasady Że woy- 
na nie prowadzi się podatkarni ale kapitała- 
mi. 
pożyczka ośmdziesięciu kilku mil 
podług 
Ści do skutku przychodzi, n leży wstrzymać 


Uw.żał, że gdy zamierzona za granicą 
złotych, 


Świeżo odebranych z Anali wrtadomo- 


tiẹ z proiekiwaanieim Środk! iniigcego ucią- 
Żyć ud miarę tę kl ssẹ (m eszk ńrow, ktora 
€:ele krau ponos 


nayu gks e "ld cfi ry, a 


W razie kuu.eczay m; zacz, Ć od mnałużznia 


"nie ma pewoośc:; a chociażby 


ciężarów ma klassy professyonistów, handlu. 
iacych, kapitalistów , i t. d. które nay mnièy 
maia udziału w ciężarach publicznych. 

Poseł Rembowski żądał, iżby wyraźnie za 
strzeżonóm było w obecnem prawie, że prze- 
pisy iego nie stosuią się do części kraiu Pol- 
skiego przez nieprzyraciela zarętych , a to z 
powodu, iżby na zasad ie tego nowego prawa, 
pieprzytaciel nie chciał od nueszkańcuw tych- 
Że części kraiu, Ścąyać nowo nałożyć się 
maiąacych podatków. 

Odpowiadaiac na te i tym podobne wnioe 
ski, minister Przychodów 1 Skarbu, zgadzał 
się z deputowanym HA/imonfowiczem na to, 
Że zapewne zamierzone przez proiekt skutki 
wszędzie osiągnąć się nie dadzą; lecz sądził 
zarazem, Że o ile można, trzeba staroć się 
o poinnożenie funduszów niezbędnie w cza- 
sach obecnych potrzebnych. 
skowi senatora kasztelana Soltyka, nie miał 
nic do nadmiemienia, lubo dudal, że zmn ey- 
szenie procentu przez kominissye seymowe w 
proiekcie Rządowym na 10 od 100 ustanowio= 
nego, z tego powodu nastąpiło, że gdy wła- 
Ściciele gruntów opłacać będą podatek od in- 


Preeciw wnioe 


traty, dzierżawcy przeciwnie, od maigtku ule 
szcząć go będa zniewolem. Co do zastawni- 
ków, uważał minister Skarbu, że ci iako v- 
płacaigcy podatek ofisry, i do nowego pada» 
tku teu samem pociggntoneimi będą. Zgadzał 
się na opuszczenie stosownie do wniosku de- 
putowanego Krysi-iskiego artykułu 430 proe 
iektu, 1 podzielił wniosek posła Niemoiowskie« 
go, lubo dodał, że w.ględein otrzymać się 
ma gcey poźyczki za grauicą, Żadnez dotąd 
poży* 
czka ta nestąpiła, nie uiozna twieidzić, Żeby 


n'wet 


zdołna była przyyść w czas w pomoc potrze» 
bom skarbu w mesiaca h Czerutu, Lipcu i 
Sierpn u. Nakoniec na zaspokuijenie trosklis 
wości posła Świdzidskiegu dodał i to, że Ksąd 
ne spuszcza z Uwagi, :Ż by wszystkie kl ssy 


muieęszkańGow Łarowąo do ponUżZow.a LIĘŻIÓW 
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publicznych były peciągane, i że w tym celu 
wkrdtce podane będg Seymowi proiekta opłat 
od patentowego, podatku klassyfikacyynego, 
podatku w srebrze i t. d, 

Po usunięciu wniosku, iżby proiekt dysku- 
towany, odesłanym ieszcze został do kommis- 
syi, przystąpiły izby do szczegółowego onegoż 
rozbioru, i znieiakiemi odmianami iednomyśl- 
nie go przyięły. 


WIADOMOŚĆ URZĘDOWA. 


Dnia 2 Czerwca równo ze świtem, oddział 
szwoleżerów austryackich złożony ze 14 lu- 
dzi, pomiędzy któremi było 2 offi erów , prze- 
atedł 
Zamoyskim, przybył do Tomaszowa, niezgło- 


zbroyno granicę polską, w obwodzie 


sił sę tamże do władzy cywilney z obiawie- 
niem celu swego przybycia, i udał się w dal- 
szy pochod do obozów korpusu rossyyskiego 
jenerała Rüdiger pod wsią Wieprzowe Jezio- 
zo, skad po 4 godzinach powrócił do swoiego 
kiaju. 

Rząd Królestwa Polskiego zażądał od rządu 
austryackiego wytłumaczenia się z tego kro- 
ku gwałcacego granice nasze. 


Deputowany Szaniecki podał proiekt naka- 
zania pospolitego ruszenia w całym kradiu, 
powstania massami, i wypędzenia raz stano- 
wczo tym sposobem naiezdników , aż za da- 
wne granice Polski, Piękny proiekt, byle- 
by tylko zupełnie dał się w wykonanie wpro» 
wadzić. 

Ludwik Stecki obywatel Wołynia, Który 
pierwszy stanął na czele powstania, za zbli- 
żenienm się Dwernickiego, wkrótce zasiądzie 
na ławkach reprezentantów narodu Polskiego. 


Woyska rossyyskie w liczbie 10,000 miały 
opuścić Jurborg i udać się do Neustadt. Poe 
wstańcy w równćy sile mieli się zgrormadz:Ć 
pod Telszami. Rossyanie maia się teraz bar- 
dzo dobrze obchodzić z mieszkańcami po” 
wstałych okolic, skoro się staią ich panami 
napowrót. 

Do Torunia przybyło znowu 30 berlinek 
od Gdańska z żswnościa i ammunicya dla 
Rossyyan, którą Prusacy wywożą wzdłuż gra- 
nicy ku Chorzellom. 

W korpusie jen, Chrzanowskiego, strzelcy 
Grothusa są postrachem nieprzyiaciół. Nie» 
dawno w 60, rozbili pułk kozaków; oddział 
dragontw rossyyskich z korpusu Riidigera od- 
cięty, błąka się po lasach, gdzie poiedynczo 
są przez wieśniaków chwytani. 


Z Zawoscia 4 Czerwca. — Jrnerał Rij- 
diger przedsiębrał w tych dniach ruchy ku 
grenicy austryackićy ku Tomaszowu. Głó- 
wnym obozem stał nayprzód pod Karnarow em, 
potem posunął się do Wieprzowego Jeziora. — 
Dnia 30 Maia dwa oddziały piechoty jenerała 
Chrzanor skiego, złożone około z 350 ludzi 
pod dowództwem maiora Bukowskiego ! ma- 
iora Grothusa były we wsi Wieprzowe Je- 
zioro dla konwoiowania produktów dla wey* 
ska, nadeszła przednia straż korpusu rossyye 
skiego w przemagaiacćóy sile, iednakże nic 
nie wskórał». Oddział maiora Bukowskiego 
zabrał 9 dragonów, 3 zabił a 8 ranił, i. po* 
prowadził szczęśliwie swby transport do Żas 
moście; oddział zaś strzelców celnych maio- 
ra Grothusa ucierał się do wieczora, ubił 36 
Roszysn , sam stracił 6 lndzi i 3 rannych i 
także z transportem poszedł przez Krasnobród, 
Przez ten czas jenerałowie Romorino i Skas 
rzyński stali w Zalesie i Rachodoszczach o 
mılç, dla dania pomocy na przypadek silniey- 
szego attaku, Nazaiutrz zbliżył się Riidigen 
z głównem: siłami i wysyłał oddziały ku gra- 
nicy Austryackićv, ktore tam na komorę od- 
dawały expedycye. (Z Gazet Warszawskich.) 


moore O Z r O e oera aal 
DONIESIENIE. 

W dniu 28 Czerwca 1831 r. o godzinie 10 rannćy w Krakowie w gmachu Sukiennice. 

odbędzie się publiczna sprzedaż pierŚcienia brylantowego w formie roży wartości złp. 1300- 

Chęć licytowania maiących zaopatrzonych w inonetę srebrną courant, podpisany na Czas ozna” 


Gzony i miejsce zaprasza. 


W Krakowie dnia 17 Czerwca 1831 r. 


Ignacy Kopyciński, Kom: Sąd, 


